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Rzadko się zdarza, aby parę deblową tworzyli zawodnicy urodzeni tego samego dnia 
- 9 października. Przypadek a może wcale nie? Kilka dni temu podczas Mistrzostw 
Europy w Budapeszcie 21-letni Jakub Dyjas i 33-letni Daniel Górak zdobyli srebrny 
medal w grze podwójnej, a Kuba wywalczył także brąz w singlu. Do sukcesu 
poprowadził ich trener Tomasz Krzeszewski, który jako zawodnik był wicemistrzem 
kontynentu w duecie z Lucjanem Błaszczykiem.  

 

JAKUB DYJAS  

Ur. 9 października 1995 roku  

Wychowanek Koszalinianina Koszalin, później grający w Enerdze Manekin 
(Elektryku) Toruń, Schwalbe Bergneustadt, Fortunie Passau i Liebherr Ochsenhausen.  

Jako trzeci Polak w historii, po Piotrze Szafranku i Lucjanie Błaszczyku, wygrał w 
2013 roku prestiżowy europejski turniej TOP 10 juniorów. W tym samym sezonie 
sięgnął po brązowy medal mistrzostw świata juniorów w turnieju drużynowym.  

Był wicemistrzem Europy kadetów w singlu oraz złotym i srebrnym medalistą ME 
juniorów w deblu z Konradem Kulpą. Brąz juniorskich ME w grze podwójnej wywalczył 
z Patrykiem Zatówką.  

W 2014 i 2016 roku został mistrzem Polski w deblu, z Konradem Kulpą i Danielem 
Górakiem. Rok temu wywalczył brąz MP w singlu. Z kolei w 2013 roku zajął 2. miejsce w 
MP w grze mieszanej z Martą Gołotą, swą partnerką życiową.  

Sezon 2016 był szczególny nie tylko ze względu na 2 krążki ME (w zawodach tej 
rangi debiutował mając 15 lat i 11 miesięcy), ale również powodu debiutu w igrzyskach 
olimpijskich.  

 



 
 

DANIEL GÓRAK  

Ur. 9 października 1983 roku  

Pierwszy duży sukces osiągnął jako junior, zdobywając w 2001 roku mistrzostwo 
Europy w singlu i deblu (ze Szwedem Robertem Svenssonem). Jest czterokrotnym 
indywidualnym mistrzem Polski w singlu (2010, 2013–15) oraz dwukrotnym (również 
obecnym) mistrzem w deblu. W tym roku zdobył ten tytuł z Jakubem Dyjasem. 
Trzykrotnie zwyciężał także w mikście.  

W karierze klubowej trzy razy był mistrzem Francji z GV Hennebont (2005–07) oraz 
trzy razy mistrzem Polski z Dartomem Bogorią Grodzisk Mazowiecki (2010, 2012, 
2014), w której występuje od sezonu 2009/10.  

Srebrny medal z Budapesztu jest jego drugim krążkiem przywiezionym z mistrzostw 
Europy. Pierwszy wywalczył w drużynie – brąz w 2007 roku.  



DROGA DO MEDALU W SINGLU 

 

 
 

1/32 finału  

Jakub Dyjas (45 ITTF) – Michaił Pajkow (Rosja, 85) 4:2 (6:11, 11:8, 11:4, 7:11, 12:10, 
11:6)  

1/16 finału  

Jakub Dyjas – Dimitrij Ovtcharov (Niemcy, 6) 4:2 (11:13, 11:9, 4:11, 11:5, 11:8, 11:9)  

1/8 finału  

Jakub Dyjas – Joao Monteiro (Portugalia, 46) 4:1 (11:8, 11:7, 11:5, 9:11, 11:5)  

Ćwierćfinał  

Jakub Dyjas – Kou Lei (Ukraina, 38) 4:1 (6:11, 11:4, 11:9, 11:6, 11:7)  

Półfinał  

Jakub Dyjas – Emmanuel Lebesson (Francja, 38) 1:4 (8:11, 5:11, 11:5, 6:11, 6:11)  



DROGA DO MEDALU W DEBLU 

 

 
 

1/16 finału  

Jakub Dyjas/Daniel Górak - Hunor Szocs/Samuel Walker (Rumunia/Anglia) 4:1 
(12:10, 9:11, 12:10, 11:3, 11:5)  

1/8 finału  

Jakub Dyjas/Daniel Górak - Paul Drinkhall/Liam Pitchford (Anglia) 4:2 (9:11, 11:3, 
6:11, 11:5, 11:5, 11:3)  

Ćwierćfinał  

Jakub Dyjas/Daniel Górak - Aleksiej Liwencow/Michaił Pajkow (Rosja) 4:0 (11:9, 
11:9, 11:7, 11:9)  

Półfinał  

Jakub Dyjas/Daniel Górak - Tiago Apolonia/Joao Geraldo (Portugalia) 4:2 (11:9, 
12:10, 9:11, 7:11, 11:6, 11:9)  

Finał  

Jakub Dyjas/Daniel Górak - Patrick Franziska/Jonathan Groth (Niemcy, Dania) 2:4 
(11:4, 4:11, 5:11, 11:7, 7:11, 10:12) 



HISTORIA POLSKICH MEDALI W SINGLU 

 

 
 

Po 24 latach przerwy polski zawodnik znów stanął na podium ME w grze 
pojedynczej. W Budapeszcie brąz wywalczył zaledwie 21-letni Jakub Dyjas, największa 
nasza nadzieje w tenisie stołowym od czasów Andrzeja Grubby.  

Przed 5 laty w trójmiejskiej Ergo Arenie brąz dla Polski zdobyła urodzona w Chinach 
"Mała", czyli Li Qian.  

Łącznie polscy pingpongiści mają na koncie siedem krążków Mistrzostw Starego 
Kontynentu w najbardziej prestiżowej konkurencji - singlu. Cztery z nich wywalczył 
legendarny Grubba, a na jego dorobek składają się po dwa srebrne i brązowe. W 1984 
roku w Moskwie przegrał w finale ze Szwedem Ulfem Bengtssonem, a 6 lat później w 
Goeteborgu z jego rodakiem Mikaelem Appelgrenem. O złoto ME grał też inny znakomity 
zawodnik lat 80. i 90. Leszek Kucharski. W turnieju rozegranym przed laty w Pradze w 
decydującym meczu przegrał ze Szwedem Joergenem Perssonem. Trzecie miejsce zajął 
wówczas Grubba.  

Andrzej Grubba wracał z brązem także ze Stuttgart w 1992 roku. W finale Niemiec 
Joerg Rosskopf pokonał Belga Jean-Michela Saive'a.  

 

Moskwa, 1984: Andrzej Grubba - srebro  

Praga, 1986: Leszek Kucharski - srebro, Andrzej Grubba - brąz  

Goeteborg, 1990: Andrzej Grubba - srebro  

Stuttgart, 1992: Andrzej Grubba - brąz  

Gdańsk, 2011: Li Qian - brąz  

Budapeszt, 2016: Jakub Dyjas – brąz 



HISTORIA POLSKICH MEDALI W DEBLU 

 

 
 

Srebrny medal pary Jakub Dyjas, Daniel Górak był siódmym krążkiem wywalczonym 
przez Polaków w grze podwójnej mężczyzn. Co ciekawe, każdy został zdobyty w innym 
składzie. Tylko raz na podium stanęli wspólnie nasi wielcy mistrzowie z lat 80. i 90. 
Andrzej Grubba i Leszek Kucharski, którzy zajęli trzecie miejsce w 1988 roku w Paryżu. 
To było pierwsze męskie deblowe podium dla Polski poprzedzone aż trzema kolejnymi 
porażkami tej pary w ćwierćfinałach w 1982, 1984 i 1986 roku.  

Prawdziwym rekordzistą okazał się Lucjan Błaszczyk, który aż czterokrotnie 
dochodził z różnymi partnerami do finału i za każdym razem przegrywał. Jednak to była 
era wielkich europejskich mistrzów, a w kolejnych finałach lepsi od Błaszczyka i jego 
partnera byli: Jan-Ove Waldner i Joergen Persson (1996), Timo Boll i Zoltan Fejer-
Konnerth (2002) oraz Boll i Christian Suess (2007 i 2009).  

Dopiero w 2014 roku Polakowi udało się stanąć na najwyższym stopniu podium. 
Dokonał tego Wang Zeng Yi w duecie z reprezentującym Chorwację Tanem Ruiwu. 
Pokonali w finale 4:1 obrońców tytułu z Austrii Roberta Gardosa i Daniela Habesohna.  

Paryż, 1988: Andrzej Grubba, Leszek Kucharski – brąz  

Bratysława, 1996: Andrzej Grubba, Lucjan Błaszczyk – srebro  

Zagrzeb, 2002: Lucjan Błaszczyk, Tomasz Krzeszewski – srebro  

Belgrad, 2007: Lucjan Błaszczyk, Tan Ruiwu (Chorwacja) – srebro  

Stuttgart, 2009: Lucjan Błaszczyk Wang Zeng Yi – srebro  

Schwechat, 2013: Wang Zeng Yi, Tan Ruiwu (Chorwacja) – złoto  

Budapeszt, 2016: Jakub Dyjas, Daniel Górak – srebro  



PODSUMOWANIE WYSTĘPU KOBIET 

 

 
 

Pod nieobecność Li Qian, która w przeszłości zdobywała medale mistrzostw Europy (singiel, 
debel) i mistrzostwa świata (debel), największe szanse na sukces w stolicy Węgier miał duet 
Katarzyna Grzybowska-Franc/Natalia Partyka. Para rozstawiona z numerem 3. w pierwszej 
rundzie wygrały z Austriaczkami Karoline Mischek i Amelie Solją 4:2 (11:3, 11:3, 11:8, 8:11, 
6:11, 11:8).  

Niestety, już w 1/8 finału reprezentantki Polski przegrały z turniejową "9", trenującymi na 
co dzień w podwiedeńskim Schwechat Słowenką Alex Galic i Szwajcarką Rachel Moret 2:4 
(11:13, 11:7, 11:13, 11:13, 11:5, 5:11). Galic i Moret nic wielkiego w Budapeszcie nie osiągnęły, 
bowiem w kolejnej rundzie zostały wyeliminowane przez późniejsze triumfatorki Niemki Kristin 
Silbereisen i Sabine Winter.  

Osiem lat temu Partyka stanęła na najniższym stopniu podium ME w grze podwójnej, a jej 
partnerką była Xu Jie, popularna "Ksenia".  

W singlu Polki zawiodły, bowiem tylko Klaudia Kusińska awansowała do 2. rundy, a w niej 
nie dała rady najstarszej uczestniczce zawodów, 53-letniej Chince w barwach Luksemburga Ni 
Xia Lian 3:4 (11:9, 11:9, 4:11, 9:11, 5:11, 11:7, 7:11).  

Wcześniej Klaudia Kusińska wygrała z zajmującą 52. miejsce w rankingu światowym 
Ukrainką Tetianą Bilenko 4:1 (11:4, 5:11, 13:11, 11:9, 11:4). Poł roku temu Bilenko była nawet 
38.  

Nie powiodło się sklasyfikowanym w pierwszej setce Katarzynie Grzybowskiej-Franc (68 
ITTF) i Natalii Partyce (83 ITTF). Przegrywały z rywalkami plasującymi się na początku drugiej 
setki listy światowej - Grzybowska-Franc przegrała z Galią Dvorak (Hiszpania, 104) 0:4 (7:11, 
7:11, 3:11, 8:11), a Natalia Partyka z Szandrą Pergel (Węgry, 106) 1:4 (7:11, 10:12, 12:10, 10:12, 
10:12).  

Najtrudniejszą rywalkę miała 19-letnia Natalia Bajor (164 ITTF) - grała z 2-krotą mistrzynią 
Europy w singlu, świetną białoruską defensorką z Siarki Tarnobrzeg Wiktorią Pawłowicz (51). 
Polka doprowadziła do remisu 2:2 w setach, ale ostatecznie przegrała 2:4 (1:11, 8:11, 11:8, 11:9, 
8:11, 8:11).  

Po 9 latach przerwy do programu ME wróciła gra mieszana. W Budapeszcie najlepiej spisali 
się Jakub Dyjas i Katarzyna Grzybowska-Franc, którzy dotarli do 1/8 finału. Po zwycięstwie nad 
Hiszpanami Alvaro Roblesem i Galią Dvorak 3:0 (11:3, 12:10, 11:5), przegrali ze Szwedami 
Mattiasem Karlssonem i Matildą Ekholm 0:3 (10:12, 4:11, 8:11).  



PODSUMOWANIE WYSTĘPU MĘŻCZYZN 

 

 
 

W ME w Budapeszcie Polska wykorzystała przysługujące limity, wystawiając czterech 
zawodników w turnieju singla (Jakub Dyjas, Daniel Górak, Tomasz Lewandowski i Patryk 
Zatówka) oraz dwa deble (Dyjas, Górak i Lewandowski, Zatówka). W singlu najlepiej spisał się 
reprezentujący Liebherra Ochsenhausen i Energę Manekina Toruń Dyjas, po czterech 
zwycięstwach i półfinałowej porażce z późniejszym złotym medalistą Emmanuelem 
Lebessonem, zajmując trzecie miejsce ex aequo z Niemcem Timo Bollem. Warto dodać, że 21-
letni Dyjas był najmłodszy w gronie ośmiu ćwierćfinalistów.  

Górak, na co dzień zawodnik Dartomu Bogorii Grodzisk Mazowiecki, doszedł do 1/8 finału, 
wygrywając po drodze z Belgiem Cedrikiem Nuytinckiem (95 ITTF) 4:2 (9:11, 11:8, 11:9, 11:7, 
8:11, 11:7) i Rumunem Hunorem Szocsem (107) 4:2 (11:6, 12:10, 12:14, 12:10, 7:11, 17:15). 
Odpadł po porażce z Finem Benedekiem Olahem 2:4 (11:3, 5:11, 6:11, 9:11, 11:8, 6:11), 
klasyfikowanym na 70. miejscu w rankingu ITTF (Górak jest 67.).  

Tomasz Lewandowski wywalczył wiosną tytuł mistrza Polski i w wieku 31 lat zadebiutował 
w mistrzostwach Europy. Mimo że na liście światowej zajmuje dopiero 321. pozycję, w 
eliminacjach grupowych spisał się bardzo dobrze – pokonał kolejno Rumuna Hunora Szocsa 4:2 
(12:10, 13:11, 9:11, 10:12, 11:9, 11:9), Fina Otto Tennilę 4:2 (11:6, 9:11, 13:15, 11:1, 11:6, 11:3) i 
Chorwata Tomislava Kolarka 4:1 (11:4, 11:3, 8:11, 11:6, 11:9). Zarówno Szocs, jak i Kolarek są w 
rankingu znacznie wyżej od Lewandowskiego. W 1. rundzie turnieju głównego zawodnik Fibrain 
G2 AZS Politechniki Rzeszów nie sprostał zajmującemu 49. lokatę Anglikowi Liamowi 
Pitchfordowi 1:4 (  

Jedynym Polakiem, którego zabrakło wśród 64 najlepszych singlistów Europy był Zatówka. 
19-latek z Unii AZS AWFiS Gdańsk został przydzielony do jedynej pięcioosobowej grupy 
eliminacyjnej. Pierwsze dwa pojedynki wygrał łatwo – z Sanmaryńczykiem Marco Vannuccim 
4:0 (11:4, 11:6, 11:4, 11:1) i Islandczykiem Davidem Jonssonem 4:0 (11:2, 11:3, 11:4, 11:2). 
Potem uległ dwukrotnemu triumfatorowi Ligi Mistrzów Tristanowi Flore 1:4 (8:11, 6:11, 11:9, 
2:11, 7:11) oraz rywalowi z Lotto Superligi, występującemu w Dojlidach Białystok Białorusinowi 
Aleksandrowi Chaninowi 2:4 (7:11, 5:11, 11:6, 13:11, 4:11, 5:11). Zatówka zajął trzecie miejsce 
w grupie, a do dalszej fazy turnieju przechodziło dwóch najlepszych graczy.  

W turnieju debla najwięcej radości sprawił polskim kibicom duet Dyjas, Górak, dochodząc do 
finału i zdobywając srebro. Nasza druga para awansowała z eliminacji, bijąc w nich Turków 
Ibrahima Gunduza i Abdullaha Yigenlera 3:2 (11:6, 10:12, 11:9, 7:11, 11:7). W 1/16 finału 
turnieju głównego Lewandowski z Zatówką po walce nie sprostali Francuzom Tristanowi Flore i 
Emmanuelowi Lebessonowi 2:4 (8:11, 11:13, 7:11, 11:6, 11:9, 14:16). 


